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D ziś poraź ostatni urocza

Franceska Beriini
•we wspaniałym życiowym  dramacie

. Córka .
n

U u
N i d  program : Ostatnie doi Bizancium 

c zy li Zdabycie Konstantynopola
prze* VIahom®ta II, Losy kościoła św . Zofji.

| i&slir»© i dni następnych
Potężna tragedja dziejowa w  8 częściach

J O A N N A
d *  A . R C

Prolog i epilog dzieje siq podczas wielkiej wojny 
wszechświatowej w  o k o p a c h  f r a n c u s - i i a h .

Stutysięczne tłumy. Wi»lVie-wojny średniowieczne. 
Ceny miejsc niepodwyższone. 

Passe-Partout i bilety ulgowe nieważne.

Dziś i jutro o g. 1 i pół specjalne przedsta­
w ienie dla dzieci i młodzieży.

Ceny miejsc od mk. 1.90.

Myśli o zgodzie.
0  Polakaek mówi świat, feo śą  pa-

trjotam i; p a tr jo ty z m  nasz; n a z y w a  ś w ia t  
» •« ła w io n y m “. I r z e c z y w iś c ie ,  j e s t e ś m y ,  
lako n aród , j e d n o lic i ,  p r z y w ią z a n i do  
fc z jk a , . o b y c ia ju  i z ie m i ro d zin n * j, a 
i*aą!i co  p o rzą d k u j«  a a s z *  le k k o m y ś ln o  
? * y»y . j c i e l i  co u sta w ia  n a s  w  s z e r e g u  
i iM USKt d o  w ytę ison aj, c z ę s to  b o h a te r -  

, Bkiej a k cji, —  t*  w ła ś n ie  m iło ś ć  oj-
czyzi^r

n ie n a w id z ą  d w a  s tu m iljo n o w e  n a r o d y  
E u r o p y .

C z y i  d z iw n a  te d y , ż e  ów  m u r  m i­
ło ś c i  i u fn o ś c i  c z ę s to  o g lą d a ć , p o p r a ­
w ia ć  i w z m a c n ia ć  c h c e m y , a  d o  tej 
p r a c y  a a  m u r zo  w z ą je m n io  s i ę  n a w o łu ­
j e m y  ?

C z y i  d z iw n a , i e  z b u d z a ć  w  s o b ie

Ti* w y n ik a  je d » a k  z  te g e ,  ż e  n io  
tttamy w a d , a n a w e t  ż e  j e s t i ś m y  d o ­
b rym i o b y w a te la m i. B o w ie m  n ie' te n  
iost d o b r y m  o b y w a te le m , k to  p ia s tu je  w  
d u szy  w z n ió s ł*  u « z u c ia , a le  ten , k to  u - 
^ u a ia  te  w  d u s z y  p ia c tu ją e  —  d a ia ła , 
dniała s ta l* , u c z c iw i*  i w y tr w a le .

I tutaj z n o w u  m ofena p o p e łn ić  w ie lk i
* “łąd: n a z w a ć  k # g o ś  d o b r y m  o b y w a te le m  

ila to jjo  ty lk o , i o  itr  k to ś  j e s t  d z ia ła -  
ę&eia. A  p r z e c ie ż  ten  t y lk *  d z ia ła c z  
l&st d o b r y m  e b y w a te le m , k tó r y  p ra cu j*  
®la kraju, o k a żd ej g o d z in ie , n a  k a ż d e m  
M iejscu p a m ię ta  o z a d a n ia c h  c y w il iz a c y j ­
nych s w e g *  n a ro d u  i lu d  sw ój m iłu je .

P r z e d  w ie k a m i j u t  p o w i id z ia ł  k a n -  
^ •r z  O s s o liń sk i,  ż* » o sa d z il i  cn i P o la c y  
^ p o la c h  o tw o r z y s ty c h  sw o b o d n e  k ró -  
les tw o , sanuj tylko m.ilciti i jednostajnej 
j1̂ dzv stanami ufnaici muren ototzine*. 

ch y b a  d z is ia j  n ie  j e s t  iD aczej, in n e g o

[J k łb y  od  
^ » m ł  i a s

a g d y b y ś m y  m ie l i  —  
£0  u d e r z e n ia  i n ie  u -  

a ił^ iad y , n a s , k t iv jck

n ie  m a m y ,
s i ln e g o  u d e r » e n u  i 
*d

r ią zk i w r k e n y w a ^  
w a t e l s k i c i  p r a w ?

k o r z y s ta ją «  z  o b y -

W  « u ; u  k ilk n n a s tu  e s ta tn ie b  m ie ­
s ię c y  x r * k iliś m y  d e ś ć  d n io .  A la  z d a ­
j e m y  s o k i*  c h y b a  sp r a w ę  z te g o , ż e  n a ­
s z e m u  p * k o le n iu  l o i y  n a r z u c iły  p r a c ę  
p o d w ó jn ą . W ła śc iw ie  m u s im y  R z e c z ­
p o s p o li tą  n a w ą  »sadzić i mtrem otoczyć, 
m a m y , in n e m i s ło w y , s tw o r z y ć  w a r u n k i  
b y tu  d la  naa s a m y c h  i p r z y a z ły c h  p o ­
k o le ń . P r z y r z e k a ją  n a m  lo s y ,  ż e  z ło te m  
i p u r p u rą  z a p is a n i b ę d z ie m y  w  k s ię d z e  
d z ie jó w , a l*  żądają »4 kos, b y śm y  byli 
pokaitniem twórc+m...

N a  k a ż d y m  k ro k n , z  k a fa łe g o  m ie jsc a ,  
z  k a ż d e g *  k ą ta  r o z b r z m ie w a  t e d y  sta r a  
j a k  ś w ia t  m a k s y m a  o j e d n o ś c i ,  o św ię te j  
z g o d z i» , o m iło ś c i  i  u fn o ś c i .

L e c ą  to  h a s ła  c z ę s t o  w ra z  z b io to m , 
k tó r e m  o b rzu ca ją  s ię  r o d a c y , w raa z  
k lą tw a m i, p * tw a r z ą  i k ła m s tw e m . L u d z ie  
i a g łd a i ,  <*o4*s* s e r c *  —  *korz«i%  s ię .

d o sz u k u ją  s i ę  p r z y c z y n  z ła  w fo rm ie  
ja k ie jś ,  ja k o  le k a r s tw o  z a le c a ją  b ie r n o ść  
lu b  s tr o n ie n ie  o d  sz ra n k  ż y c ia  s p o łe c z n e ­
g o , w  m y ś l  p r z y s ło w ia  o p a lc a c h  i 
d r z w ia c h . W r e s z c ie  z  z a  t y lu  k o łn ie r z y  
w y z ie r a ... s tr a c h , le n is tw o , Czy g n u ś n o ś ć ,  
a  p o d  t y lu  w z o r z y s te m i p ła s z c z y k a m i  
u k r y w a  s ię  je d y n a  p a sja  —  m y ś l  o 
k a rjerzo .

I d z iw n ie  u k ła d a  ś ię  ż y c ie .
J e d n o c z e ś n ie  d o k o u y w u ją  s ię  w s z e l­

k ie  r z e c z y  i m a le ń k ie , w z n io s łe  i  p o z io ­
m e, ta k ie , k tó r e  św ia d c z ą  o is tn ie n iu  s i ł  
w  n a r o d z ie  i ta k ie , k tó r e  d o w o d z ą , ż e  
n aród  j e s t  c h o r y  p o w a ż n ie .

T y m c z a se m  c h w ila  za  c h w ilą  u c ie k a ,  
n a  w le lk ie m  ta r g o w is k u  e u r o p e jsk ie m  
(bo  ta r g o w is k ie m , n a  które,m  ta k  c z ę s to  
s z a c h r a je  w  w ie ń c a c h  la u r o w y c h  ch o d zą , 
j e s t  j e s z c z e  ś w ia t  p o l i ty c z n y )  t y le  tra n -  
z a k c ji s ię  o d b y w a ! T r ze b a , b y  p o lity k  
m ia ł w y r a ź n e  w sk a z ó w k i s p o łe c z e ń s tw a ,  
k tó r e  re p r ez en tu je ; trz eb a , b y  ż o łn ie r z  
w ie d z ia ł,  ż e  k r e w  p r z e le w a  w  im ie n iu  
sw e g o  narod u; trz eb a , b y  d z ie c k o  k a ż d e  
w y c z u w a ło , że  b e z p ie c z n e  j e s t ,  ż e  p le m ię  
j e g o  t r o s z c z y  s ię  o n ie , ja k  k o c h a ją c a  
m a tk a .

* «
*

W ia d o m o , ż e  łą c z n e  d z ia ła n ie  róż­
n y c h  c z y n n ik ó w  k a ż d e g o  s p o łe c z e ń s tw a  
o d b y w a  s ię  pomimo w ie lk ic h  ró ż n ic  w  
p o jm o w a n iu  w a r to śc i ż y c ia . W a lk a  k la ­
so w a , in te r e s  z a w o d o w y , a w ię c  k w e s t ja  
b y tu  i s z c z ę ś c ia  o s o b is te g o  —  oto  k lin y ,  
k tó r e  w b ija  ż y c ie  w  k a ż d ą  sp o łe c z n o ś ć .  
A  o p ró cz  teg o , n a w e t  w  d z ie d z in ie  p o l i­
ty k i  p a ń s tw o w e j, j e d n o m y ś ln o ś c i  m ierna; 
n a to m ia s t  k a ż d e  s tr o n n ic tw o  m a  w ła s n y

s ą d  o w y p a d k a c h  i w ła s n ą  r e c e p tę  d z ia ­
ła n ia . T o ta k ż e  z m n ie jsz a  e fe k t  każ. le ­
g o  w y s tą p ie n ia  s p o łe c z n o ś c i .

W ia d o m o  ta k ż e , iż  o s ią g a n ie  z g o d y  
p r z e z  m a lo w a n ie  w s z y s t k ie g o  n a  s z a r y  
k o lo r  j e s t  n o n se n se m , ż e  w a lk a  z in te r e ­
s e m  k la s o w y m  o b y w a te la  c z y  z  p a rty j­
n o ś c ią  —  to  z a tr z y m y w a n ie  c z a su , lu b  
z a w r a c a n ie  k s ię ż y c a  z  d ro g i.

W  k a ż d y m  P o la k u  is tn ie je  p o c z u ­
c ie  o d r ę b n o śc i n arod u , k a ż d y  o d n a jd z ie  
w  s e r c u  s w e m  u c z u c ie  p r z y w ią z a n ia  do  

z ie m i i w sp ó łb r a c i,  k a ż d e g o  pewna 
w sp o m n ie n ia  w z r u sz ą , ru m ień co m  okra­
s z ą  tw a rz , c z y  g ło w ę  p o d n io są .

K to  wry b ie g ł  m y ś lą  p o za  c ia s n y -  
k r ą g  ż y c ia  r o d z in n e g o  m a  w  so b ie  ś w ia ­
d o m o ść  togo , że  in te r e s  w ła s n y  n a k a zu ­
j e  m u d b a ć  o in te r e s  g r o m a d y , a  k to  
z r o zu m ia ł, ż e  m a w  s o b ie  p e w n e  b o g a ­
c tw o  k u ltu r y , u w a ża  z a  o b o w ią z e k  naj-*  
z a s z c z y tn ie j s z y  p iln o w a ć  d o ro b k u  k u ltu ­
r a ln e g o  n arod u  i p o z io m  k u ltu r y  ro d z i­
m ej p o d n o s ić .

P r z e d  s tu  p ię ć d z ie s ię c iu  la t y  ju *  
z n a k o m ity  p a r la m e n ta r z y s ta  a n g ie ls k i  
B u rk ę  o k r e ś la ł p a rtję  p o lity c z n ą , ja k o  
.g r u p ę  lu d z i, z je d n o c z o n y c h  d la  p o p a r -  
c ia  iącznem d ą ż e n ie m  interesu narodowe­
go w e d łu g  p e w n e j  s z c z e g ó ln e j  z a s a d y ,  
na którą oni wszyscy się zgodzili“.

T o  p ię k n o  o k r e ś le n ie  n ie  j e s t  p e łn e ,  
b o  n ie m a  w  n ie m  w z m ia n k i o o b r o n ie  
p r z e z  s tr o n n ic tw o  in te r e su  k la s o w e g o ,  
a le  j e s t  prawdziwe, b o w ie m  i p ro g ra m  
s p o łe c z n y  p a rtji, j e ż e l i  p a rtja  j e s t  c z e m ś  
w ię c e j  n iż  z w ią z k ie m  z a w o d o w y m , m a  
n a  w id o k u  b u d o w ę  s p o łe c z n ą  c a łe g o  n a ­
r o d u .
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J a sn ą  j e s t  to d y  r z e c z ą , iż siła n a­
rod u  i p a ń s tw a  m o ż e  b y ć  su m ą  s i ł  i  o -  
b y w a te l i ,  w te d y  z w ła s z c z a , g d y  c h o d z i
0 b e z p ie c z e ń s tw o , o k u ltu r g  m a te r ja ln ą
1 d u c h o w ą  n arod u , oraz jej k w ia t  n a jc u d ­
n ie j s z y  —  id e o lo g ję .

* **
I s tn ie n ie  u str o ju  d e m o k r a ty c z n e g o  

z o b o w ią z u je  w s z y s tk ic h  d o  p e w n y c h  
m e to d  d z ia ła n ia . M ia n o w ic ie  d o  ja w n o ­
śc i i le g a ln o ś c i.

P o s łu s z e ń s tw o  p ra w a  j e s t  cn o tą  
w o ln e g o  c z ło w ie k a , a w  w a lc e  z a s a d  j e s t  
ja k  w  k a żd ej w a lce :  z w y c ię z c a  tr y u m ­
fu je , p o k o n a n y  u le g a  m u.

W a lk a  z a s a d  m o ż e  b y ć  o stra , a o -  
łb r a in i  jej m o g ą  b y ć  d z ia ła c z e . A le  
mech będzl: uczciwj, n ie c h  z a  prawd; l- 
■ue w in y  w  s ta n  sp o c z y n k u  o d c h o d z ą  
lu d z ie !

W a lk a  n ie c h  b ę d z ie  w a lk ą  p r z e c iw ­
n ik ów  k tó r z y  sz a n u ją  s ię  n a w z a je m , a 
j e ż e l i  i n ie m o ż liw e , —■ k tó r z y  p r z y n a j­
m n ie j sz a n u ją  p e w ie n  k o d e k s , o b o w ią z u ­
j ą c y  z a p a śn ik ó w .

M y ś li to n a su w a ją  s ię  z w ła s z c z a  w  
ch w ili o b ecn ej, c h w ili  p rze ło m u . B o w ie m  
z a d z iw i l iś m y  ś w ia t  c a ły  n a sz e m i c z y n a ­
m i n a  k r e s a c h  i w e s z l iś m y  na w ie lk i  
jz la k  P ia s tó w  i J a g ie llo n ó w . C z y  b ę ­

d z i e m y  na n im , ja k  s y n  le k k o m y ś ln y  
'daw no z m m łe g o  o jca , k tó r y  d ró g  o jco w -  

/ s k io h  n ie  zn a , c z y  ja k  p o to m o k  ro z u m n y , 
k tó r y  w ie , ja k ie  o jc ie c  sp o ty k a ł n a  d ro ­
d ze  p r z o s z k o d y , ja k  w y g r y w a ł i ja k  
p r z e g r y w a ł, a w ie d z ą c  w s z y s tk o  i w y ­
c z u w a ją c  p o d ą ż a  śm ia ło  do c e lu , i tw o ­
r z y  n o w e w a rto śc i? ...

Z y g m u n t L o r en tz .

S zc zę ś ć  B o ż e !
B zczęń ć  B oże , o s z c z ę ś ć  B o ż e  w a m  z b o -

[żn i oracze!  
Ś r ó d p o ln ą  c h o d z ę  d ro g ą  i w o łam : s z c z ę ś ć

[B oże!
Od d a w n a -m  iu ż  n io  w id z ia ł, ja k  z ie m ię

[s ię  orze
I n io  w iem , k ie d y  zn o w u  to św ię to

[zo b a cz ę .

B zczęś'!  -Boże, zn o jn o  ręco , o r ę c e  p ro -
[s ta c z e ,

Co z ia rn a  p o  s p u lc h n io n y m  r z u c a c ie
[u gorze!

0  p r z y s z ło ś ć  s ic jb y  w a sz e j  ju ż  ja  s ię
[nie- trw o żę , 

S ło n e c z n y  d z ie ń  w io s e n n y  o d g a n ia  r o z ­
p a c z e .

N ie d łu g o  ru ń  z ie lo n a  p o k r y je  to  p ło sk i,  
A p o te m  ża r  l ip c o w y  p r z e b ie g n ie  ła n a m i  
A  p o te m  p r z y jd ą  s p r z ę ty , s ło d k i le k  n a

[tro sk i.

A  p o te m  ja , s z c z ę ś l iw y ,  żem  w id z ia ł
[d o ż y n e k

O w ocn ą , b ło g ą  p o rę , p o ż e g n a m  s ię
[z w'ami

1 PAjdę, ju ż  b e z  ża lu , n a  w ie c z n y  s p o ­
c z y n e k .

Jan Kasprowicz.

i l  i i  z e n ? ,
»Podajmy *ob;e ręce  bra te rsk ie  ł 

jedno ino wciąż w dajm y:
PoU ia ,  P ob^a .
Braterskie sobie podajmy rece, o- 

bySrpy wiedzieli, -2a w w ęzeł spajamy
b. ; nierozdzielny. nierozerwalny, uświę- 
c-o. y tem słowem:

Polska.«
Rozpacz rozumów naszych niech 

«ibi e i rozgoni ten  jeden, jedy-.y zgod­
ny c x ' f- f iwa:

. Mh*, Polska...
Nic:Cu każdy wis, żs  w pierji na- 

'E^ej i myśli nas ie j  niema nic, coby się 
l im u  słowu o p a ło . . .

Nie patrzmy poza r.asz stół, nie 
patrzmy, jeno b ra te rs  in sprzęgnijmy 
r j : e  i krzyczmy, krzyczmy:

Polska !*
W y s p i a ń s k i .

Słowa te, wyrywające się z gt?bi 
«rłu iącego ponad wszystko Ojczyznę, 
se rca  poety-wicszcza. mech przypomną 
nam  się dzis al, dzisa), gdy nadeszły, 
chwile czynów.

Niech nie będzie partji, s tanów, 
interesów osobistych.

Niech mil tną wszystkie waśnie.
Gmacii Rzeczypospolitej silny i 

trwały budować ¡muszą wszystkie jej 
cyny, każdy p t m ocną przyłożyć musi 
<tąkę.

Z kresów ręce  braci naszyaii pod* 
noszą się błagalnie o pomcfci

Śląsk, Warmia, Mazury wołają: przy­
łączenie nas do M atk i!

Przemysł polski, handel,  rolnictwo 
proszą ratunku  1

Rzeczypospolita jedynie op a r ta  na 
potężnym fundam encie państwowego 
skarbu zdolną będzie podołać wszystkim 
swoim zadaniom !

Wzbogacić skarb polski, o to  zada­
nie chwili obecnej i

P recz  z .w a lk ą  stronnictw  i szal- 
b ierką  haseł.

W imię wspólnej, świętej miłości
0 , ‘czyzny spieszmy nawoływać wszyst­
kich roda! ów g o  sk ładania  pieniędzy na 
Pożycz!«? Państwową.

..B'■ H rsk ie  sobie pod lim y  ręc*?, 
abyśmy w.odzieli, Za w węzeł spajamy 
się nierozdzi ^Iny, nierozerwalny, uświę­
cony t.:rn słodem»

Pcls

Zielone Święta! Radosne święta 
wiosny. Święto religijne złączone ze świę­
tem natury.

Budzi się przyr;di, odżywa...
Tchnienie wiosny. Pod jego zba- 

wiamie.m działaniem rozweselają się nam 
oczy, och o ao  bardziej patrzymy, zda się, 
na życ e—życie ciężkie...

Oto biją dzwony. Tak, to na Uro­
czystość Zesłania Du:ha Sw., k tirą  to 
dziś św ęci ny, jako iedn<> z tych 3-ch świąt 
clirześcjańskich, które nam świecą wspa­
niałym blaskiem Miłość', jako symbole 
Oircdzenia ludzkiego...

Niechaj ie  dziś również, zapatrzona 
w Ided  Sprawiedliwości i Miłości—ludz­
kość przybiily się do- Tego, co promie­
nieje wszystkiem Najlepszem..-.

Nie-, luj radośniej odezwą się serca 
nasze... Nkuhaj  w obliczu wiosny zewrą 
się dzisiaj silniej rr.tniona nasze, ramiona 
tych, co walczą o lepsze jutro, o zbliżenie 
s;ę prawdziwe, a szbzere do wszechludz- 
k iigo ideału Sprawiedliwości społecznej.

J. W.

Kardynał [(akowski w Lodzi.
- ( 0 -

(k) Z niezwykłą uroczystością powi­
tała Ł ódź wczoraj przybyłego do niej J. E. 
Ks. Aicybiskupa Kakow >tepo. Miasto na 
przy^cu: dostojnego gościa udekouwano, 
a publiczność już na długo wyległ* tłu­
mnie na powitanie.

Pierw.ze powitanie Kardynała odby­
ło się w Dobrej, gdzie u^alibię wojswoda 
p. Kamieiuki i ks. prałat Tymieniecki.

Przyjeżdżającego z Dobrej do Łodzi 
ks. Arcybiskupa powitali około parku Ja- 
Ijanó*: D-cu Okr. Gen. generał Olszew­
ski, komisarz rządu Iżycki, wice-przewodn. 
Rady Miejskiej, prof. Keru, naczeluik po­
licji Gdlera, oraz hczue duclio.v.Łń twu.

Nastąpił wjazd uroczysty dci miasta. 
P rzy  G ia n d -H o te lu  i przy ul. R adw ańskiej 
na p ow itar«e orkiestra odegrała „Rotą* i 
.B o ie  coś- P o lsk ę “.

Przy ul. Radwańskiej J. E. K ’. Arcy­
biskup wysiadł z powozu i udał si; pie­
szo do kościoła św. Stanisława Kostki w 
otoczeniu gen. Olszewskiego, wojewody, 
oraz przed »tawicieli władz. Przedtem je­
dnak przemówił jeszcze do Kardynała wic«*« 
prziwodniczący Rady m. Łodżi prof. Kern, 
ua którego prztłmów.anie Arcybiskup krót­
ko odpowiedział.

Przy wejściu do świątyni Kardynał 
przywdział szaty pontyfikalne i odprawił 
modły odpowiednie przed Wielkim Ołta­
rzem.

Po ceremonjl kościelnej J. E. ks. kar. 
arcybiskup ndat się do apartamentów ks. 
prałata Tymienieckiego, gdzi-s odbyło się 
.homagjum* to jes t  przedstawienie się 
duchowieństwa z całego dekanatu łódz­
kiego.

O g. U-ej wieczorem odbyła się bie­
siada w śc is łtm  kole zaproszonych osób.

*
Wczoraj o g. 10 i pół wieczorem ko­

leją Fabryczno-łództtą przybył do Łodzi 
J. E. nuncjusz papieski R»tti.

O g. 11 w. Moasignora Rattiego wpro­
wadzono uroczyście do kościoła św. Sta­
nisława Kostki, gdzie odprawiał modły.

Wielka kwesta piebiscytc wa.
A zahin  dziś rozpoczyna się  

w ielka kwesta plebiscytowa. Od 
wysokości -zebranej sumy zależeć 
będzie w  dużej mierze powodzenie 
nasze na terenach plebiscytowych. 
Nie zapominajmy o tem. Niemcy i 
Czesi miljardy rzucają— aby urobić 
odpowiednio na swoją stronę lud­
ność obszarów spornych. Musimy 
zakusom tym przeciw staw iać się z 
całą siłą.

Niechaj proletarjat Wdzki pa­
m ięta o tom, że od wyniku plebis­
cytów  zależy bogactwo Ojczyzny 
naszej. Proletarjat Łodzi polskiej 
musi całą siłą  dążyć d o  tego, aby 
doprowadzić do zjednoczenia tych  
w ielkich a w ysoce patrjotycznych 
mas robotniczych górnośląskich i 
cieszyńskich, gnębionych przez bar­
barzyńców pruskich —  z Macierzą 
Polską, aby wzmógł się żyw ioł u-

świadom ionego proletarjatu. Robot­
nik polski musi dążyć do zjedno­
czenia p a i wspólnym dachem oj­
czystym tak górnoślązaków, jak  
mazurów, warmjaków, cieszyniaków.

Klasa pracująca Lodzi — inte­
ligencja i robotnicy —  niechaj w ięc  
poprze kw estę  plebiscytową jaknaj- 
usilniej.

« *
Komitet Plebiscytow y zwraca  

się  do w szystkich stowarzyszeń, 
związków, korporacji i instytucji z 
następującym apelem:

„W imię obowiązku narodowego 
posyłajcie członków sw oich do dziel­
nic w  celu zapisywania się na listy  
kwestarzy i sprzedaży nalepek. Tego 
w ym aga Ojczyzna — ’Jest to nakaz 
narodowy. Uchylać się nikomu nie 
wolno“.

i l lM B llliS 2
( D z i e l n a

O n eg d ij  v/ lok alu  P o lsk ich  Z w iązków  
Z aw odow ych  przy u!. G iów nej nr. 31 Ga­
fa »ło się z e sr a n ie  d e leg a tó w  fabryk  w łók ien ­
n iczy ch — :*tont:ów  P o lsk . Zw . Zaw . „Pra­
ca*. O b r n o .n  pr2ew o d n iczy ł ob . G aw roń ­
ski, sekretarzu-/?} ob . O jłcsw ski.

Z ebrsni p ostan ow ili przeprow adzić p o -' 
m i^ d /y  o ^ ó iea i rofcotuiczym p rop agan d ę, 
a b y  przy nabyw aniu  produktów pierw srej 
p otrzeb y , z a ita so w y w a n o  się ściśle do wy­
danych przez Urząi walki z 1 chwą i spe­
kulacją cenników, aby się ogół raz wre­
szcie odzwycz .ł od nabywania od paska- 
rzy i p rzeku p niów  w drodze łaski i po 
znajomości za wysokie ceny produktów. 
Powinniśmy nareszcie zrozumieć, że nie 
żyjemy po to, aby nas pa3karze i przeku­
pnie okradali, a sklepy egzystują po to, 
aby zaopatrywać ludność w potrzebne ar­
tykuł/.

Zgraja pasożytów zroiutnie, że walka 
z ogółem będzie trudna, ogółu nie można

b ęd z ie  zsm k n ąćj an i zaw iesić , jak to  u s i­
ło w a n o  uczyni-ć z U rzędem  w alk i z lic h w ą .

W  razie, jeż li cena , w ystaw ion a  przez  
p a sk irzs-p rzek u p n ia , b ęd z ie  pr okraczała  
zatw ierd zon y p zez Ur^ąd w alk i z lichw ą  
cennilr, ob ow iązk iem  k a żd eg o  jest dać  
zu-;ć d o  aa;blićsze.!30 posterunku  p o lic y j­
n e g o , ce lem  sp isa n ia  n a tych m iast p ro to -  
kulu  i ak arao is. W  razie o  im iw y  ze  
stron y p o licjan ta , n a leży  d i ć  zn 2ć d o  n aj­
b liż sz e g o  K om isarjatu lu b  d o  U rzędu w al­
ki z lichw ą (E w an g ie lick a  5 ) .

P rzestań m y tu czyć  p a so ży tó w  w ładną  
krw ią. D rząd w alk i z lich w ą  n ie p od o ła  
s t s a i u  za d a n iu , jeśli mu o ^ ó ł n ie przyj­
d z ie  z p o m o c i.  P o w in n iśm y  śc iś le  się s ta .  
s o w a ć . d o  rozporządzeń  n aszych  w ład z, 
gd yż tej;o w ym aga  n asz w łasn y  in teres.

W tym  m niej w ięcej duchu w y p o ­
w ied zia ło  s ię  ca łe  zebran ie, p o czem  też  
p o sta n o w io n o  so lid arn ie  rozpocząć aa w y­

żej wspomnianych zasadach walkę 2 pa* 
skarstwem.

Śmiała inicjatywa robotników prze­
mysłu włóknistego odbije sią głośneni 
echem wśród społeczeństwa łódzkiego. Z* 
przykładem P. Z. Z. »Pracy* pójść win»/
i inne zrzeszenia i oficjalnie postawić 
sprawę, przeprowadzając odpowiednie u* 
chwały.

Sprawy robotnicze.
N o w o  ż ą d a n i a  b r u k a r z y .
(k) Polski ‘związek zawodowy bru­

karzy, betoniarzy i robotników ziemnych 
wystąpił do M agistratu z nowemi żąda­
niami podwyższenia płacy za robocl* 
znę o 100?! w stosunku do pobieranego 
dotychczas wynagrodzenia.

M agistrat polecił oddziałowi bru­
karskiemu przedstawić kalkulacj;  wyka­
zanych robói, na podstawie której o* 
kreślono bę dą normy nowych stawek 
płacy.

R o b o t n i c y  n a  „ P r s e ę * .

Robotnicy wykończalni fabryki To­
warzystwa Aicyjneijo „Wojdysław? 
żyli na pisma robotnicze „PrłC V ‘ w 
postaci dobrowolnej ofiary mk. 92. 
fenłgów.

Zamach na kooperacją.
Pamiętamy, jak niedawuo w jednym 

ze Stowarzyszeń łódzkich znalazła się gra­
pa ludzi, która chciała przekształcić koo­
peratywę na Akcyjne Towarzystwo, natn- 
ralnle mając na celu razbicie tego, co 
robotnicy budowali przez szereg lat. Ro­
botnicy poznali się jednak na farbowanych 
lisach i dali im należytą odprawę.

Obecnie notujemy fakt charakterysty­
czny. Teraz tylko inaczej ta akcja jest pro­
wadzona. Oto po ukonstytuowaniu sif 
władz, pracownicy i urzędnicy państwowi 
2ebralt pomiędzy sabą udziały i otworzyli 
kooperatywę, tż rby  nie byli zależnymi od 
prywatnego handlu.

Stowarzy zenie dobrze się rozwijała 
dzięki temu, ż ;  ł członkowie i Zarząd pj- 
spóinie z pracownikami pracowali z zs^ar- 
ci^ai siebie, dbając o rozwój S tow aizjs .i-  
nia jedynie.

Niestety—wszędzie się znajdą źli lu­
dzie, więc i w kooperatywie »Związku 
ekonomicznego practwp. państwowych 
znaleźli się ludzie, którzy dążą do tazbi- 
cia Stowarzyszenia.

Oto wobec wzrastającej drożyzny pra* 
cownicy kooperatywy .Związku ekonomi­
cznego pr. państw.* postawili żądania 159 
proc. podwyżki, uważając, że nie będi;e 
to zbyt wy^óroWiinem i mając’ i to na u* 
wadze, źe Zarząd będzie się targował. Przy 
wysłaniu memarjiłu zaznaczono, żeo ileby  
Zarząd kooperatywy ią d sń  nie przyjął, to 
maże z daiam l cz-trwua uważać wszyst­
kich pracowników za zwolnionych.

I co się okazało? Zarząd nawet nie 
wszedł w pertraktacje z pracownikami, o- 
świadczając, że zgadza się tylko na 50 
procent podwyżki i jeżeli ktoś się gadzi 
na te warunki, to niech zloiy ofertę. (M) 
Pracownicy w zasadzie zgodzili s ięną  pod­
wyżkę, proponowaną przez Zarząd koope­
ratywy, ¡ednakże na złożenie ofert się 
nie zgodzili.

W kilka dni pot?m Zarząd przesyła 
zawiadomienie do kierownika, ażeby ten 
zwalnił jeduego pracownika—nie wsiazu* 
jąc po*oJu.

Pracownicy, widząc s’ę zignorowani
i uważijąc, że dalsza praca z Zirządem 
jest niemożliwa, z dniem 16 maja opuścui 
swoje stanowiska, żidając zrobienia rema­
nentu, na co Zarząd się zgodził i uczynił, 
nie zważając na to, że Stowarzyszenie po* 
niesie strsty, a nawet grozić mu może u- 

’padek. Nic jednak dziwnego, jeżeli jedefl 
z członków się wyraził: „niech Stov/4rzy* 
Sienie się rozbi e, a nie damy to, czego 
pracownicy chcą“.

Dla tikich panów nie powinno być 
miejsca w Stowarzyszeniu i członkowie pc* 
winni wyciągnąć z tego konsekwencjCi 
zwołać zebranie i zażądać wytłumaczenia. 

------o------ -

R u c h  Z a w o d o w y  i n t e l i g e n c j i .
N o w e  ż ą d a n i a  p r a c o w n i k ó w  

a p t e k a r s k i c h .

(k) W obec s ta le  wzrasta jące! órO‘ 
żyzny artykułów codziennej potrzeby» 
Związek pracow ików aptekarskich vy* 
stąpił do Stow. właśćicieli ap tek  z no* 
wemi żądaniami ekonomicznemi, w kto*
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z dnia 22 maja.

WARSZAWA, 22 maja. (PAT) Na po- 
łfldnio-wschód od Białej Cerkwi nas* pod­
jazd kawaleryjski wyparł nieprzyjaciela, 
liczącego około £00 ludzi, * Medwina. W 
akcji tej został ranny i dobity następnie 
kolbami przez nieprzyjaciela porucznik 14 
pułku ułanów Zaremba. Pozatym na ca­
łym froncie ukraińskim zwykła działalność 
patroli wywiadowczych. Znaczne siły nie­
przyjaciela, ugrupowane na odcinku na 
południc od Diwiny, ponawiały dnia 21

L n  o

m
b. m. uporczywe ataki w ogólnym kierun­
ku przez Głębokie. Oddziały nasze, pro­
wadząc skuteczne kontrataki, zatrzymały 
na całej lin i zmasowany napór przeciwni­
ka. Równocześnie udaremnio ¡o między 
Borysowera i Babrujskiem próby wielkich 
sił bolszewickich, dążących na kilku miej­
scach Berezyny do sforsowania tpj rzeki. 
Ciężkie walki, przy których nieprzyjaciel 
ponosi nadzwyczajne straty, trwają na ca­
łym północnym froncie nadal.

Pierwszy zastępca  szefa sztabu ge­
nera lnego

Kaliński, genera ł  ppor.

tNarodowa Partja Robotnicza“ .
( P o ł ^ o z e n i o  H2. Z ,  R« z  P .  ity .

WARSZAWA 22 maj:». Dzisiaj od­
był t\$ wielki Zjazd Nir, Związku Robot­
isiez -o, który z dniem dzisiejszym prze - 
stjł  ittafeć pod dawną nazwą i wchodzi do 
nowego stronnictwa robotniczego, które 
utworzono przez złączenie się N.Z.R. i N. 
S.R. Na zjazd przybyło przeszło 20) de­
legatów ze wsrystkich miast b. zaboru 
r . sypkiego i innych dzielnic Polski.

Nastrój panował niezwykle podnio- 
sly, gdyż wszyscy zdają sobie sprawę z 
doalosłośd ranverzonego kroku. Zwłasz­
cza starzy enzeterowcy, którzy przez całe 
życis walczyli pod sztandarem NZR, mieli 
łzy w oczach. Przewodniciący Rady Głów­
nej NZR. kol. Chądzyński w dłuższym 
pizemówinnlu zdawał sprawę z posiedzeń 
Komisji Porozumiewawczej, które dopro­
wadziły do paklu, mocą którego nastąpi 
połączenie. Zgłosił on wniosetc, aby ze­
brani zatwierdzili zawartą przez Komisji 
Puroiuimewawczą umowę, opartą na na­
stępujących głównych zajadach.

NZiiiNSR. uznają:
1) Zjednoczenie wę wszystkich ziein 

Rzeczypospolitej Pilskie) wywołuje kanie- 
czuość połączenia się wszystiich naroilo- 
Wycii stronnictw robotniczych w jedną 
Wielką partję robotniczą.

2) Wspólne dąien a i idea pilskiej 
Klasy pi-»cująC-j.\ wa wszystkich zaborach 
»yma ; łją wytwotrsenia jednolitej zwartej

partji robotniczej, zdolnej do podjęcia wal­
ki o polityczne praw i i wyzwolenia ludu
roboczego.

3) NZR i NSR przestają istnieć jako 
odrębna partje. Wszystkie organizacie tych 
stronnictw łączą się w jedną wielką orga­
nizację polskiej klasy pracającaj i przyj­
mują nazwę Narodowej Partji Robotniczej.

Wnioski wywołały gorącą dyskusję, 
trwającą 5 godzin. W czasie przemówie­
nia posła Waszkiewicza, gdy ton złożył 
hołd bohaterskiej armji polskiej, obecni 
powstali z miejsc i urządzili gorącą owację-

Jdnom yśln ie  zapadła uchwała w 
myśl wniosków ob. Chądzyńskiego. Tak 
więc NZR. w połączeniu z NSR. wytwo­
rzą partję, stanowiącą najpotężniejszą re­
prezentację polskich klas, pracujących.

W niedzielę i doniediiałek odbywać 
się będzie koagre3 nowej partji robotni­
czej. W niedzielę wygłoszony będzie 
cały szereg referatów, pomiędzy innemi 
kol. pesła Chądzyńskiego o zasadach na­
rodowego ruclm robotniczego i kol. posła 
Waszkiewicza o polityce zagranicznej.

Pouiedziałfk poświęcony będzie spra­
wom orpan zacyjnym z następującym po- 
rządkiem drzewnym: 1) Organizacja naro­
dowego ruchu robotniczego, 2) organiza­
cja prahy partyjnej, ^3) wybory Rady Na­
czelnej Stronnictwa.

{Cd własnego koresp.).
, WARSZAWA, 22 raxja PcMcj* p»ń- 

Mwówa w Mii:len dókojaia rewizji w mie­
szkaniu słynnego okulisiy miejscowego 
ć-ra Kamińskiego, pódew s "której za-.is- 
zioBO nie:b:te dowody, i e  pan Kamiński 
pozostawał w najściitejsiyc-j itosuak*ca 
osob’.tiycb z Trockie, t ü  którega clrzy- 
tnywkł instrukcje i pieniądze na propagzc-

dę bolszewicką, któraj terenem był głównie 
Sluck. Znaleziono^ również listę całej orga­
nizacji komunistycznej, liczącą 80 nazwisk. 
Policja miń3ka wyłapała wszystkich ko- 
maniśtó.y i stawiono ich przed sądem do­
raźnym, który większość uczestników ban­
dy skazał na śmierć przez rozstrzelanie.

0 a p r o w i z a c j i  r s h i a t ó *  Z s j ł f f a -
WARSZAWA, 22-go s u  ja. (PAT) W 

związku z unaową pomiędzy przecislawi- 
Culsmi rządu i zawodowych związków gór­
niczych Zagłętji» Dąbrowskiego, Rad-i Zjaz­
du przamysłowców góraiczych żądała re 
*izj c-eii, or-ar wyjEŚflienia stosunku prze-, 
toysłowców do rządu. W związku z obo­
wiązkami wpływaiącymi na nich z racji 
Zwartej przez rząd »mowy z robotnikami, 
Roda Zjazdu ląda przedewszyitkiosn Pr iy.' 
lęcis przez rząd całkowicie aprowizacji 
frłąeznic do repartycji między robotnika­
mi, priyczem przemysłowcy gotowi są od­
dać do rozporządzenia Ministerstwa aprc- 
^itseji cały obecnie funkcjunujący Ha ko­
palniach aparat aptowizacyjny, oraz tajmo- 
'»¿ne w tym celn bud/nki, inwentarz i t. p. 
Motywem do wysanięcia tej sprawy jest 
Ptzeciątenie psrsonełn admiaistrscyjuago 
“Prawami aprowizacji, co uaiemo!liwi* saj- 
^owanie się sprawami natary czysto te- 
cl)«iczBej i wogóle administracją kopalni
1 punki« widzenia produkcji węgla.

M i s i s i e r - a g i t a f o r g m .
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 22 »*ja. Celem pro* 
P«iandy pożyczki pańtwowej, minister ko- 
'*>• dr. inż Bartel postaaowił w czasie nad- 
Widzących świąt nrządsić szereg wieców 
”  prowincji, na których bidzie przema- 
*J*ł, nawołując do podpisywania pożywki 
MistwoweJ.

H a p r ę ż e n i a  s i a s a n k ó a  p a o i i ę d z ;  
L i t w ą  a Ł o t w ą .

(Od własnego koresp.).
WA SZAWA, 22 majj. Stosunki po­

między Litwą a Łotwą stają się coraz bar­
dziej naprężone. W R^dze strzelano do 
delegacji łotewskie], udającej się do Mo­
skwy.

Z u c h w a ł a -  n a p a d y  band c z e s k i c h .
C IE SZ Y N  22 maja (PAT). Godz.

11 m. 20. Dziś o godz. 5 i pół w ie­
czorem niespodzianie uzbrojone ban­
dy czeskie uderzyły na Karwinę. 
Bandy t e  przyszły częściowo pieszo, 
częściow o sprowadzono je  automo­
bilami. Pierwszym  uderzeniem za­
jęły  one 3 kopalnie. Ludność jed­
nak ruszyła i atak ten odparła na 
granicę Karwiny. Sytuacja jest 
bardzo poważna.

CIESZYN 22 maja (PAT). Wczoraj- 
sza konferencja delegatów robotniciych z 
Karwiny trwała do godz. 11 i pół w nocy. 
Komisja zgodziła się na utworeni« policji 
miejscowej, złożoaej z 30 członków, jed­
nakże z tym zastrzeżeniem, le  żaadarme- 
rja czaska pozostanie, ale w stosunku 
przedwojennym.

Górnicy warunków tych nie przyjęli. 
Dziś rano odbył się w Karwinie wiec w

F a b r y k a  b an k n c io v f  c z e s k i c h  
« . . .  C z ę s t o c h o w i e ,

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 22 maju. vV Często­

chowie wykiyte zostało zacne «towarzy­
szenie, mające na celu fałszowanie czes­
kich bankaótów 5,000 korouowych. Nale­
żeli doń, m. in. zarządzający wydziałem 
śledczym w Częstochowia Cznpan, oraz 
redaktor miejscowego „Czenstochower Ta- 
geblatt* Fajwlowicz. W związku z tem 
polic a w W am aw ie również dokonała 
aresztowania dwuch .akcjonarjuszy“ H.*r- 
szkowicza i Fornę.

W z r o s t  cen w  P o z n a n i a ,
FOZNAN, 22 moja. W najbliższym 

czasie mają być ceny w Poznaniu pod­
wyższone o 50 proc. D apar tam en t ap ro ­
wizacji ptzawiduje, że po nowych zbio­
rach ceny podniosą aię jcszczo wyżej. 
Podniesiono rów.iież cany wę i l a i k o  <su.

Według przewidywania kom petent­
nych czynników Poznań w ciągu jedne­
go roiiU dorówna drożyzną Warszawie.

■ Ż y d z i  w c i ą ż  k o m u a i z u j ą .
WARSZAWA 22 maja (PAT). Pan 

komisarz rządu na miasto stoł. Warszawa 
za artykuł „O pokoju* umieszczanym w 
piśmie żargonowym „Freie Jngend* z dnia 
21 b. m. podburzający proletarjat polski 
do czynu przeciwpaństwowego polecił pi­
smo to zawiesić, lokal redakcji opieczęto­
wać, a redaktora pans Icea Szoela Soro­
kę internować.

):t<vyra w i ^ h  ndcM  przsn ła  10^ "> la- ' 
r'7i. < Ns wi«ci tyci p r> '- ‘a rf.-7.nc! , 
Mór.- Kić -i *e ę ń n i  V żądają zrji!'.: • jju 
a a a :  ńiii.s.ji i ł ,.rowiz.iCji c skiej, * na 
jej miejsce wprowadzenia administracji i 
aprowizacji polskiej.

Młodzież krakowska a Śląsk 
C ie s z y ń s k i .

KRAKÓW 22 maja (PAT). Wczoraj 
odbył się wielki wiec młodzieży akade­
mickiej uniwersytetu Jagiellońskiego w 
sali Kopernika.

Uchwalono rezolucję, że Krakowska 
młodzież akademicka protestuje wobec 
świata kulturalnego przeciw niecnytu in­
trygom i prowokacjom czeskim na Śląsku 
Cieszyńskim. W głębokim zaufaniu do 
kierunku polityki rządu polskiego, mło­
dzież akademicka wyraża nadzieję, że po 
wyczerpania środków dyplomatycznych 
sprawa Śląska Cieszyńskiego wprowadzo­
ną zostanie na tory, odpowiadające godno­
ści narodu i Państwa Polskiego. Równo­
cześnie młodzież akademicka przesyła bo­
haterskim braciom ślązakom w ciężkiej 
walce o wolność gorące slówa otucUy z 
zapewnieniem, że młodzież czuwa i w ra­
zie potrzeby bronić będzie do ostatniej 
kropli krwi odwiecznej polskiej ziemi ślą­
skiej. Prócz lego uchwała protestuje prze­
ciwko stanowisku komisji nuędzyitoalicyj* 
nej na Słąsku.

P o l s k a  a  S s r b j a .
WARSZAWA, 22 maja (PAT). W dniu

22 maja 1920 odbył się w Belwederze akt 
wręczenia na uroczystej audjencji wśród 
zwykłego ceremonjału listów, uwierzytel­
niających przez pierwszego posła nadzwy­
czajnego i ministra pełnomocnego Króle­
stwa S. H. S., pana J. S micja. W mowie 
audjeacjonalnej oświadczył pan Simie mię-- 
dzy innymi, ia  użyją wszelkich wysiłków 
dfa umocnienia i rozwijania przyjaznych i 
ścisłych stosunków istniejących pomiędzy 
narodem polskim i serbskim.

Na mowę powyższą Naczelnik pań­
stwa odpowiediiisł w języku francuskim.

Manie M nistrzel Ze szczerą radością 
witam w osobie Waszej E cselencji przed­
stawiciela bratniego narodu SHS i spieszy 
wyrazić moje najwyższe podziękowanie 
J a jo  Królewskiej Mości, królowi sertów, 
horwatów i sloarenców, za to i i  wybrał 
tak wybitnago dyplomatę na swego przed­
stawiciela. Wasza Ekscelencja może być z 
góry przekonany, źe zaró wno rząd Rzeczy­
pospolitej jak i naród polski, z którym 
łączę się z całego serca, będą czynnie 
współdziałać przy wykonaniu pańskiego 
zadania i że nasze współpracownictwo od 
tej chwili pozyskał Pan w zupełności.

i i l l i s l m  H a h s b u r g - k r ó l s m  U k ra in y ?
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, -2a maja. Obiega tu 
sensacyjna pogłoska, że b. arcykiiąże Wil­
helm H ibsburAr, który udaje u!rraiń;a i 
jako taki brał udział w napadzie band 
ukraińskich na Lwów, usilnie zibiega znów
o tron ukraiński. Rokuje on obecnie w 
Lipska ze Skoropadskim.

T a L z 'r , tW 3  s t ó ś s i w  fo j r z i f c & i .
^OZNAN, 22 maja. Na Uidwerry- 

iecie Poznańskim wykryto szereg fał­
szywych świadectw dojrzałości, k tóremi 
posługiwali się studenci żydzi. Fabryka 
tych świadectw była w Poznaniu.

Zamknięcia Zgromadzenia Narodowsge 
Rzeszy.

NAUEN 21 maja (PAT). Ridjo. Nie­
mieckie zgromadzenie narodowe zostało 
dzisiaj zamknięte. Mandaty poselskie wa­
żne są jeszcze aż do zebrania się nowego 
parlamentu. Z powoda obstrukcji nacjo­
nalistów niemieckich ustawa o zniesienia 
sądownictwa wojskowego nie została za­
łatwiona.

K o n fe d e r a c ja  p r a s y  s k a p i t u l o w a ł a ,
PARYŻ 22 maja (PAT). Rada naro­

dowa konfederacji pracy 95 glosami prze­
ciw 11 przy 15 wstrzymujących się uchwa­
liła podjęcie pracy.

S ta n  w y i ą l k s w f  w  iaioRiczech,
WIEDEM 22 maja (PAT). WBK. do­

nosi z Bj.lina: Prezydent Rzeszy zarzą­
dził wprowadzenie stanu w/jąt<owegj w 
kilku okręgach, między innymi w Berlinie
i Brauderburgji.

——o-------

Wiadomości telegraficzne.
Rząd łotewski zasekw sstrow ał 130 

m ają tków  ziemskich za udział w akcji 
Barmonta.

Budżet m. Krakowa na 1920 r. prze­
widuje 25 milj. kor. deficytu.

*

Przewodniczący międzysojuszniczej 
komisji na  Śląsku Cieszyńskim hr. Man- 
neviile kupił obszary leśne na Jaw o­
rzynie, na południowym s to ’;u Tatr. Pan 
komisarz plebiscytowy paskuje...

S ie ć  s z p i e g o w i  b o l s z e w i k ó w .
Kopenhaski „Politiken" zamieszcza 

wiadomość, że delegat rządu sowietów Li­
twinow, zorganizował siać szpiegowską w 
Europie. W Sztokholmie szpiegował—Stron, 
w Berlinii—Wigdor Koppf, w Siwajcarji 
— Bagotzky, w Holandji — Hiinhopf. Ba- 
gotakego budżet m esięczny wynosił 20,000 
franków miesięcznie, w kwietniu wydał oa 
natomiast 40 tys. i.snków.

Kiedy się rozpoczęła wojna Polski z 
Rosją bolszewicką, Litwinow wysiał szpie­
gów swoich do C:ech, skąd chcieli rozpo­
strzeć swą orgaaizację szpiegowską ua 
Polskę.

Jak wiadomo, pobyt Litwinowa w Ko­
penhadze spowodowany był przychylnem 
stanowiskiem Lloyd George‘a, klóry uwie­
rzył w pokojowe misje Litwinowa.

P r a c a  lu d z k a  m a  cu d o w n ą  w ła sn o ść ,  
że  z d o ln ą  j e s t  w y tw a r z a ć  z n a c z n ie  w ię ­
cej p o n a d  to , c z e g o  w  d anej c h w ili  p o ­
tr z e b a  d la  p o d tr z y m a n ia  e g z y s te n c j i  
c z ło w ie k a . R ó żn ica  ta  s łu ż y  d la  u d o sk o ­
n a le n ia  b y tu  i u le p s z e n ia  n a rzę d z i d la  
d a lsz e j  p r a c y . Im  sp o łe c z e ń s tw o  w y ż e j  
j e s t  g o sp o d a r c z o  r o z w in ię te , ty m  ta  róż­
n ic a  j e s t  w ię k s z ą  i ty m  s z y b s z y  i w s z e c h ­
s tr o n n ie jsz y  j e s t  p o s tę p  k u ltu r y  i c y w i­
liz a c j i.

W  d o ty c h c z a s o w y m  u str o ju  s p o łe ­
c z e ń s tw a  k a p ita liś c i,  k o r z y s ta ją c  z p r z y ­
w ile ju  w ła d a n ia  śr o d k a m i w y tw o r z e n ia
i w y m ia n y , w y d z ie r a ją  ro b o tn ik o m  c a ły  
o w o c  ic h  p r a c y , n a to m ia s t  za  tr u d y  p ła ­
c ą  im  ty lk o  ty le ,  i le  w y n o s i k o s z t  lic h o -  
g o  u tr z y m a n ia . T ą  d r o g ą  p ra ca  lu d u , 
w c ie lo n a , w  n a r z ę d z ia c h  i w y tw o r a ch , 
z a m ia s t  s ta ó  s ię  k a p ita łe m  sp o łe c z n y m
i p r z y c z y n ia ć  do p o w ię k s z e n ia  p o w s z e c h ­
n e g o  d o b r o b y tu , s ta je  s ię  k a p ita łe m  
p r y w a tn y m , k tó r y  p rze z  je d n o s tk i j e s t  
u ż y ty , ja k o  śr o d e k  d a ls z e g o  w y z y s k u  
w a r stw  p ra cu ją cy c h .

J e s t  to z r o zu m ia le , ż e  w  ta k ich  w a ­
ru n k a c h  śród  ro b o tn ik ó w  p r a w ie  od  p o ­
c z ą tk u  k a p ita liz m u  b u d z iły  s ię  d ą żen ia  
do p o p r a w y  d o ty c h c z a s o w e g o  u str o ju  
s p o łe c z e ń s tw a , a  n a w e t  do za sa d n ic z e j  
je g o  p r z e b u d o w y .

J e d n y m  & ty c h  sz e r o k ic h  g o ś c iń c ó w  
k tó r y  p r o w a d z i o d  o b e c n e g o  u str o ju  do  
le p s z e g o  i s p r a w ie d liw s z e g o  ła d u  j e s t  
k o o p e ra c ja  sp o ż y w c ó w .

/? Mielczarskl.

\
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rych domaga *i<j. ażeby pobierane obec­
nie wynagrodzenie (uchwalone w dn. 6 
maja) zosta ło  podniesione w stosunku 
do osta tn ich  cen  artykułów pierwsze] 
potrzeby.

W przedmiocie tym odbyty się kon­
ferencje delegatów Związku pracowni­
ków aptekarskich z przedstawicielami 
wieicicieli aptek. Właściciele ap tek  za­
proponowali wynagrodzenie pracowni­
ków aptekarskich w Łodzi zrównać z 
placami w Warszawie, gdzie prowizor 
pobiera mk. 3.700, jego pomocnik mk. 
3000 miesięcznie i w tym stosunku są unor 
m owane pensje uczni i pozostałego per­
sonelu.

PANIE MICHALE!
Niech Cię nie dziwi to zbytnio, ie  

tak długo milczałem, ale—nwaiasz—wio­
sna jest. Włóczyłem się tedy po ogro­
dach, wychodziłem za nia&to ca pola i 
radowałem się wiosną. Stwierdziłem pizy 
tej sposobności, t e  Łodzianie c i :  korzy­
stają z parko v. Park Poniatowskiego, mi­
mo i e  niedawno isłoioiiy, jest piękny, A 
przedewsłystkiem rozległy. Możua w nisi 
swobodnie odetchnąć i napoić oko wio­
senną zielenią i barwami równego kwiecia. 
Wszystko to tak dobrze działa na nerwy, 
©diwieża i ozdrawia. A jednak jak mało 
osób spotyka się w park«.

Odyby s Mości osób, przebywających 
w różnych porach dnia w parku „Ponia­
towskiego" □¿leżało wnioskować o ilości 
mieszkańców rahsła, to mołnaby przypaść ć, 
i :  Łódź liczy kilka tysięcy mieszkańców. 
Ponieważ ogródek przy ulicy Sitnkitwlcza 
Jest doić licznie odwiedzany, należy wno­
sić, ie  Łodzianie są leniwi. Nie chce im 
się iść do odległego parka, by zaczerpnąć 
świeżego powietrza, jakie chtićby pół go- 
gilny pochodzić wśród zieltai, nie słyszeć
o suszającego gwato, nio tykać karzu i n;e 
wąchać smrodów. Myślę, panie Michale, 
Ż2 T-aciiasz się ze mną, w:ęc wołamy ra- 
z : as. Łudzianie, poprawci* się i po pracy 
idźcie do parku, leży to bowiem w intere­
sie waszego zyrowia, a jest to tak samo 
t/iżny interes, jak każdy inny.

Wiiinsu rota.
K a le n d a r z y k ; .

D ziś  Zielone Świątki 
Jutro Zielone Świątki
Wschód słońca, 3 m. 55 
Zjchód „ 7 m. 59
Wschódksięfyca 9 ni. 59 
Zachód , — m.* —

BspainlnRI Historyczno.
24. V. 1702. W a r sz a w a . K arol X II  

d z ie ln y  k ró l s z w e d z k i , o p a n o w a w sz y  
W a r s z a w ę , żą d a  o d  p r r m a s a  M ich a ła  
R a d z ie jo w sk ie g o , a b y  o g ło s i ł  b e z k r ó le w ie  
t. j . a b y  u zn a ł A u g u s ta  II s a s a  z a  p o z ­
b a w io n e g o  tron u  p o lsk ie g o .

Z życia orsaniisijl 11 Z R.
B a c z n o ś ć ,  D z i e l n i c a  G ó r n a .

D z ie ln ic a  G órna N ZR . k o m u n ik u je , 
w s z y s tk im  cz ło n k o m  i cz ło n k in io m , k tó r z y  
n ie  p o s ia d a ją  n o w y c h  le g ity m a c j i  c z ło n ­
k o w sk ic h , a ż e b y  w  p r z e c ią g u  d w u c k  t y ­
g o d n i t. j . od  d n ia  23.5 d o  7.6 b . r. l e ­
g ity m a c je  z a m ie n ili. U c z y n ić  to  m o żn a  
u d z ie s ię tn ik ó w , k w a r ta ln y c h  i w  K lu b ie  
D z ie ln ic y  (K ątn a  2).

P o  te r m in ie  n ie p o s ia d a ją e y  n o w y c h  
le g ity m a c j i  n io  b ę d ą  u w a ż a n i z a  c z ło n ­
k ó w  o rg a n iz a c ji. P o z a te m  D z ie ln ic a  p r o s i  
c z ło n k ó w  i c z ło n k in ie  o z a w ia d a m ia n ie
o z m ia n a c h  a d resó w .

Isair, mszyltu i niski.
T e a t r  F o is ś i .

Ostatnie występy Mary Mruzińshtej.
P o d c z a s  d n i ś w ią te c z n y c h  T eatr  

P o ls k i  d a je  n a jw e s e ls z e  i n a jw ię k sz e m

io w o d z e n ie m  c ie s z ą c e  s i ę  k o m e d je , w  
tó r y c h  u ro cz a  i p o w a b n a  a r ty s tk a  p. 

M. M ro ziń sk a  tw o r z y  k r e a c je  o w y so k ie j  
w a r to śc i a r ty s ty c z n e j .

U lu b ie n ic a  p u b lic z n o ś c i  w a r s z a w ­
sk ie j  u k a ż e  s ię  n am  w .n ie d z ie lę  w  „ P o l­
c e  w  A m e r y c e “ S t. K o z ło w sk ie g o , w  p o ­
n ie d z ia łe k  z a ś  w  „ A s z a n tc e “ n a jle p sz e j  
k o m e d ji P e r z y ń s k ie g o  o d tw a r z a ją c  w  o- 
b y d w u  r o z e ś m ia n y c h  u tw o r a c h  z n ie p o ­
ró w n a n ą  m a e s tr ją , f in e zją  i w d z ię k ie m  
p o s ta c ie  ty tu ło w e . B ę d ą  to  je d n o c z e ś n ie  
p o ż e g n a ln e  w ie c z o r y  z n a k o m ite g o  g o śc ia .

Dziś zatem i jutro sala rozbrzmiewać 
będzie śmiechem i oklaskami nigdy się 
bowiem nie działo inaczej na „Polce w 
Ameryce“ i „Aszajitce“ z udziałem Ma­
ry  Mrozióskiej.

W niedzielę po poł. o g. 8 dany 
będzie „Zażarty automobilista“ O. Kra- 
tza, w poniedziałek po poł. o g. 3 „Sio­
stra Helena“ arcyzabawna krotochwila 
Engla z p. Zbikowską w roli tytułowej.

.Wóz Drzym ały* u H a n d lo s tś w ,

Staraniem  Komisji Kulturalno •• O- 
światowej m. Łodzi w dn. 24 maja b. V.
o godz. 8 ej wiecz. uczestnicy wycieczki 
instruktorskiej Tow. Kultury i Oświaty 
im. Staszica z Warszawy w przejcidzie 
na tereny plebiscytowe wystawia w Sali 
Handlowców dwie sztuki p. t. „Wóz 
Drzymały* i „Bociany*. B .h ty  w cenie 
od 1 mk. do 3-ch sq do nabycia w Wy­
dziale Szkolnictwa, Piram owicza 3, w 
sobotę, dnia 22 b. m. do godz. 2-ej pp.
o w dzień przedstawienia t. j. 24 b. m.
o godi. 0 wiecz. przy kasie.
.Z a ż a r ty  a u t o m o b i l i s t a '  n a  Os. B a łu o k q

M. i .  K.
S taraniem  Komisji dochodów nie­

stałych przy zarządzie N Z R. Dzielnicy 
Bałuckiej w piątek, 28 maja r. b. o go­
dzinie 8 wiecz. w Teatrze  Polskim przy 
ul. Dzielnej 18 odbędzie eię p rzedsta­
wienie na zasilenie funduszu tajże dziel­
nicy. Wieczór wypełni 3 aktow a kome- 
dja «Zażarty automobtlista* która  na 
wszystkich wieczorach bawiła publicz­
ność wyśmienicie.

Pozosta łą  niewielką iloćć biletów 
można nabywać w biurze NZR. Pio tr­
kowska JVa 91 od 6-cj do 8-ej wiecz. co­
dziennie w dzień przedstawienia w kasie 
tea tru .

— *

2  miasta.
C l 6 O w ę g lo w y .

(r) Magistrat wystał do Min. 
Aprowizacji i Min. Spraw Wewn, 
następującą depeszę:

Zamiast przydzielonych trzech 
tysięcy sześćset ton wręgla 1 osiem ­
set wagonów drzewa otrzymaliśmy 
w maju trzysta pięćdziesiąt ton w ę­
gla i osiem naście w agonów drzewa. 
Miasto jest w położeniu bez w yj­
ścia. Piekarnie nieczynne, szpitale 
bez opału. Ludność od lutego nio 
otrzymała w ęgla. Telegrafujcie ja ­
kie poczyniono zarządzenia by ura­
tować groźną sytuację miasta.

Magistrat.
Poćcsyżka ć l i  nauezyoialstw s;

(r) Magistrat zatwierdził wnio­
sek Wydz. Szkolnictwa w  sprawie 
zapowiedzianego przez w iceprezy­
denta Fatersona na ostatnim posie­
dzeniu Rady Miejskiej, rozciągnięcia  
podwyżki na nauczycielstwo- szkół 
powszechnych i miejskich, Wnior 
sek ten będzie rozpatrzony na naj­
bliższym posiedzeniu Rady Miejskiej.

'  Z Redy M iejsk ie j:
37 (II serji) posiedzenie Rady Miej­

skiej odbędzie się w środę, dnia 26-go 
m aja r. b.

E n r ja  b is k u p ia  w  Ł o d z i ,
(r) K urja b isk u p ia  i se m in a r ju m  

d u c h o w n e  w  Ł o d zi m ie ć c ić  s ię  b ę d ą  w  
g m a c h u  b . s z p ita la  św . A le k sa n d r a  p r z y  
u l. P la c o w e j . Z god a  S e jm ik u  łó d z k ie g o ,  
k tó r e g o  g m a c h  te n  b y ł w ła s n o ś c ią , ju ż  
n a stą p iła . O d d an ie  g m a c h u  n a  p rze zn a ­
c z o n y  c e l  n a s tą p i w k r ó tc e .

Z P o ls k ie g o  T o w a r z y s tw a  C z e rw o n e g o
K r iy z a .

(k) Na jednsm  z ostatnich posie* 
dzeń zarządu Polskiego Tow. Czerwo­
n eg o  Krzyża, dosonano  wyboru prezy- 
djunn Oddziału, z pośród członków za­
rządu. Wybrani zostali — na prezeso- 
wą pani Helena Rossmanowo, na wice­
prezesa  dr. S. S k ilsk -1, na  wiceprezeso- 
wą genera łow a Olszewska, na sek re ta ­
rza p. Leon Gajewicz, na skarbnika p. 
Stefan Earciński.

I n s t r u k t o r z y  « ¿ w is to w i  w Ł odzi.
(k ) W cz o ra j o g o d z . 2 .10 p o  p o ł. 

p r z y b y li  d o  Ł o d z i k o le ją  k a lis k ą , in s tr u k ­
to r z y  o ś w ia to w i in s ty tu tu  'k u ltu r y  i  o -  
ś w ia t y  im ie n ia  S ta s z y c a  w  l ic z b ie  30  
osób .

Z  Saeirofy Rzsn-Jcćls-¡cze].
Z arząd  Ł ód zk . S z k o ły  R zom ., W o d ­

n a 24 k o m u n ik u je , iż  c o d z ie n n ie , p r ó c z  
n ie d z ie l  i ś w ią t  o d  g . 9 rano do 4 p . p . 
p r z y jm o w a n e  s ą  z a p is y  k a n d y d a tó w  n a  
k u r s  I Ł ó d zk . S z k o ły  *R zem ieśln .

E g z a m in y  d la  n o w o w s tę p u ją c y c h  
ro z p o c z n ą  s ię  d. 25  s ie r p n ia  rb . o g . 
ran o.

S ty p a n d ja .
Sekcja Szkolnictwa Zawodowego M- 

W. R. i O. P. udzieliła w r. b. 2-m uczen­
nic, m Państwowej Szkoły Handlowej Zeń. 
sklej (Cegiclniana 70) stypendium po M k 
1,600—każdej.

C trssz n y  w yp sdo ’« w Zgierzu.
(k ) W ic e b u r m is tr z  m . Z g ier za  p . 

T u s z y ń s k i u d a ł s i ę  z k ilk u  ła w n ik a m i  
n a  ła p a n io  r y b  w  s ta w ie  o b o k  sz p ita la  
m ie js k ie g o , j )r z y  p o m o c y  o g łu sz a n ia  d y -
namitem. Jedna z petard dynamitowych
e k sp lo d o w a ła  je d n a k  p rze d  c z a se m , ra- 
n ią o  c ię ż k o  p. T., i o b r y w a ją c  m u rę k ę . 
R a n n eg o  o d w ie z io n o  do s z p ita la . S ta n  
g ro ź n y .

i------o----- -+

Z  P a f o j a n io .
P s ł h i n o  s ię  oUrstdz. jn.

W niedzielę ubiegłą dostawiono na 
miejscowy posterunek Zandarmerji azereg. 
Strzelców Kaniowskich 29 p., Aleksego M u­
larczyka, który dostał silnego ataku nerwo- 
Wbf«

Ody tołnierz przyszedł do przytom­
ności, opswledział wezwanemu pnez  żan­
darma lekarzowi, i c  został on niewinnie 
posądzony o wyprowadzenie krowy od 
gospodarza, n którego nocował i policjan­
ci gminy Widzew zamknęli go w pokoju

1 i znęcali się nad n i» , chcąc wymusić ze- 
znanie, bijąc pięścią«! i bykowcami po 
g->**ic i całem ciele, p*czem mu zrobili 
«patraoekl Lekarz w istocie stwierdził na 
głowie i calem ciele kilkanaście sińców i 
pręg krwawych, pochodzących od bicia, o 
czem sporządził odpowiednie świadectwo.

Tradycja policjantów rosyjskich i pał­
karzy niemieckich widać tkwi jeszcze ino- 
cuo I wśród nieorganizowanej naszej po­
licji. Tamci jednakowoż na żołnierza nie 
ważyliby się w tak łajdacki sposób napaść. 
Sądzimy, i c  starostwo przeprowadzi suro­
we śledztwo w tej sprawie, a zajewne i 
władze wojskowe swój głos tu będą miały. 
Ni* wolno policji bić nikogo, chcćby to był 
złodziej naprawdę, ale wara wam, panowie 
pałkarze, od żołnierza polskiego, do które­
go wam bardzo daleko!

Skrzynka do listów.
S z a n o w n y  P a n ic  R ed a k to rze!

U p r z e jm ie  p r o sz ę  o u m ie s z c z e n ie  
p o w y ż s z e g o  w  sw ern  la k  p o c z y tn c m  p i­
śm ie:

B ę d ą c  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  w  ż y -  
d o w sk ie m  sto w . „ W za je m n a  P o m o c “ (u l. 
S ie n k ie w ic z a  22): z a u w a ż y łe m , że  n a  k a ż ­
d ej ś c ia n ie  w is i  ta b lic a  z  ż y d o w sk im  
n a p ise m , p o ls k ie g o  n a p isu  w e a le  z a ś  n ie ­
m a . J e d y n ie  n a  d r z w ia c h  w is i  ta b lic a  
d u ż a  z  ż y d o w s k im  n a p ise m  u g ó r y , a 
p o ls k im  p o d  sp o d e m .

C z y  to ta k  w oln o?
Z p o w a ż a n ie m

Z en on  N o w a k .

Zatrważające widoki 
na przyszło żniwa.

W e d łu g  in fo r m a c ji p r a sy  a n g ie l­
sk ie j  M ac C u rd y , g łó w n y  K on troler"  z a ­
p a só w  ż y w n o ś c i o ś w ia d c z y ł,  co  n a stę p u je : . 
M u sim y  s o b ie  ja s n o  u św ia d o m ić , ż e  n a ­
s z e  n a d z ie je  i  o c z e k iw a n ia  o p ie r a ły  s ię  
p r z e d  ro k ie m  n a fa łs z y w e j  p o d s ta w ie  
N ie m a  m o w y , a b y  n a s tą p iła  z m ia n a  na 
le p s z e  w  d o s ta w ie  cu k ru  i r e g u la c j i cen  
za  te n  a r ty k u ł. Za k ilk a  m ie s ię c y  s t a ­
n ie m y  w o b e c  z a tr w a ż a ją c e g o  fa k tu , iż '  
ś w ia to w a  p ro d u k cja  p s z e n ic y  z m n ie j s z y  
s ię  z n a c z n ie .

E k sp o r t  p s z e n ic y  z e  s ta n ó w  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  b ę d z ie  o G m iljo n ó w  ton n  
m n ie js z y , n iż  w  p o p r z e d n im  rok u . J e ­
ż e l i  k ra je  k tó r e  e k sp o r tu ją , n io  o k a żą  
k o n ie c z n e j  p r z e z o r n o śc i, to  n a le ż y  s ię  
o b a w ia ć  n o w e g o  w zrostu - c e n y  p s z e n ic y ,  
•co sp r o w a d z i z a  s o b ą  p o d r o ż e n ie  in n y c h  
a r ty k u łó w  p ie r w s z e j  p o tr z e b y . W o g ó le  
n ie  w id z ę  m o ż liw o ś c i ,  a b y  n a s tą p iła  p o d  
ty m , w z g lę d e m  p o p r a w a  s to su n k ó w  na  
r y n k u  św ia to w y m .

Subskrybujcie j
DWIE

POLSKIE;' 1  
P O Ż Y C Z K I  |  

P A Ń S T W O W E
KRÓTKOTERMINOWĄ

i ' I
DŁUGOTERMINOWĄ

JEST TO
p e w n a ,

d o b r a  
i d o g o d n a  

l o k a t a  k a p i t a ł u  
lun o s z c z ę d n o ś c i

Ob l i g a c j a mi  P o ż y c z e k
jak gotówką 

m o ż n a  z ł o ż y ć  k a u c j ę  
w  i n s t y t u c j i  r z ą d o w e j  

z a b e z p i e c z y ć  k a p i t a ł  m a ł o l e t n i c h

O b l i g a c j e  p o ż y c z e k  
można w każdej chwili 

zastawić 
i

otrzymać
~  80% k a p i t a ł u  E E

B B H g B g 3 B « ä B B a  ’’i

t Subskrybujcie!!!
To uistglto 

wasz obowiązek obywatelski, 
lecz

I dobrze zrozumiany interes!
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Dziś! Premjera! C i a S i l O Dziś! Prsmjera!
MOTTO: Kto z was bez grzechu, niechaj pierwszy 

na nią rzuci kamieniem.

Epopeja upadku i odrodzeniakobiety, wstrząsające dzieje duszy ludzkiej

i H  m

i

fel*! ,

m

!ł

W ie lk i dram at w  6 akt. inscenizow any pg. wiekopom nego dzieła L w a  T o ł s t o j a .  

R o lę  K A T A R Y N Y  M A S Ł O W E J  w y k o n a ła  w s ze c h ś w ia to w e j s ła w y  a rty s tk a

M C ©
Początek przedstawień o 3-ej. 0rki8stra pod batutą L . K A N T O R A ,’

I l \ A / n r ł O *  N a ' z a s a d z i e  a r t .  5  d e k r e t u  z  d n ? a  7 i2  1 9 1 9  r .  w z b r o n i o n a  j e e t  w y s t a w i a n i e  n a  w i d o k  
U W c i y a .  p u b l i c z n y  z e w n ą t r z  k i n & R i a t o R r r i f ó u  f o ł o s r r . f j i ,  r y s u n k ó w  i p & n k a t ó w  © a r a z o w ^ e f o .

-------- ----------  ■ . 5V - :■ y , iri-iw ŚiS.r*1. ' N n ry .

. *i .r \y/ » u m n a w■ > ■> JŁ> . ęr.y $ ' ■ j]''*’ ' v 't’’ ' _

Wieczór śmiechu. O H E O l Wieczór śmiechu.
Gd niedzieli po raz pierwszy w Łodzi

%4m
«•'■'i

N A D Z W Y C Z A J N A

W A N T U R A
\

Niebyw ała farsa am erykańska w  3 aktach

l l
;.v!i

Przewyborna farsa w 3 aktach.

Początek przedstawień o 3-ej. Orkiestra pod batutą PIETRUSZKI.
l l \ A / a n o '  z a s a d z i ©  a r ł .  S  d e k r e t u  z  d n i a  7 \ 2  1 9 1 9  r .  w z b r o n i o n e  j e s t  w y s t a w i a n i e  n a  w e d o k
U V v a y a .  p u b S i c z n y  z e w n ą t r z  k i i t e i i i a i o g r u t J i »  f a i o g r a f j i 9 r y s u n k ó w  i p l a k a t ó w  o b r a z o w y c h .

L k>$jii65ź̂ ê es£tó»6iiti2 ^¿iAmUSci'
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Pruj52(18.

Drukarnia Akcydensowa

„ P R A C A ”  ŁÓDŹ,

P r z e j a z d  8-

P R Z Y J M U J E  O B S T A L U N K I  NA R O B O T Y  DRUKARSKIE 
n, p, R A C H U N K I ,  B L A N K I E T Y ,  C Y R K U L A R Z E , K W IT A R - 
J U S Z E ,  KLEPSYDRY, B IL E T Y  W I Z Y T O W E ,  A F IS Z E ,  PRO­

G R A M Y  i t .  p .

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH
ZNACZNE USTĘPSTWO.

Ogłoszenie.
Niniejszym podaje się do wiadomości, 

iż konsumenci, którzy jeszcze nie wybrali 
całkowitej racji chleba w  okresie 120-ym  
(kwiecień) otrzymać mogą na zaległe od­
cinki -zamiast chleba żytniego —  pieczywo 
pszenne, wzgl. mąkę pszenną, przyczem za­
znacza się, że 1 funt chleba żytniego od­
powiadać będzie 1 fantowi pieczywa pszen­
nego, lub 4[5 funta mąki pszennej.

MAGISTRAT
R a i d i i a i u  C l i l t b a  i  H ą k l .

Ł ódf, d n . 21 m ijft 1920 r.

Tkali mm
Tkanie róża«] formy dziur 
sztucznie nie do poznania 
tali w męskim, d^m kim, 
i wojskowym ubiorze Jak 
w e wszystkich towarach 

1 dywanach.

ul. Piotrkowska 117-

Starszy felczer

8 -klatawe gimnazjum filologiczne

fi. BRAUNA,
w  Ł 9 S Z I ,  5 7 *.

E g z a m in y  p r z e d w a k a c y jn e  d la  n o w o w stę p u ją -  
c y c h  r o sp o c z iią  s ię  d n ia  5 c z e r w c a  r. b ., o 9 ran o.

P o d a n ia  p r z y jm u je  k a a c e la r ja  c o d z ie n n ie  od  
# do 1 p o  p o ł.

1602—3

O g ło sz en ie .
M a g istr a t— W y d z ia ł Z a p ro w ja n to w a n ia  M ia sta  

n in ie js z y m  p o d a je  do w ia d o m o śc i k o o p e r a ty w , i i  
o d c in k i n a  só l w in n y  b y ć  b e z w z g lę d n io  z w r a ca n o  
W y d z ia ło w i Z a p ro w ia n to w a n ia  M iasta .

K o o p o ra ty w o m , k tóro  z a le g a ć  b ę d ą  w  zw r o c io  
o d c in k ó w , w  p r z y s z ły m  o k r e s io  w s tr z y m a n e  z o ­
s ta n ie  w y d a w n ic tw o  so li .

M A G IST R A T .

W pierwsze święto dnia 23 m a> r. b. o godz. 2-ej po 
poł. Grono Miłośników sceny Polskiej, urządza

Wielką Zabawą
w Radzie Pabianickiej w iasku przy stacji tramwajowej 
z bardto  uro*ma;conym programem, jaka to: Dział kon­
certowy, Kuplety, deklamacje, monologi, śpiewy, tance, 
pocr.tfc, konfetti. Buftt laopiirzony w zakąski gorące i 
zimna. Orkiestra przygrywać będzie pod dyr. p. PAWLIC­

KIEGO. Tramwaj ottatni z Rudy o go«frz. 10 wiecz.

Z i i w i k i l 7  LECZNICA Z g i e r s k a  1 7

o i  1*— 11 eberohy ed 11—L2 ck e re b y  w ew n ę trzn e
i » » rw sw i: *<ś 12?—1 «Were-by z I a k iM arja ; od 3 — 3
c k e r .b y  B k ir s e  ł w«*erTf»o«; o i  3 — 4 eherebr ch iro r-  
¡ f i łu e ;  e4  i —i  okerefry  •*!.»« e; »d  5 —6 c k * r o iy  gardła) 

■km i  a»as; od » —7 efcerehy sereow o I p łu c .

1171—10 W i z y Ł *  H I  «*«««•% •
W  apt»A*eh z s n e s a y  rab a t. Na *£%dante sk fo d a  się  w iay ły
IH * fe śc łc . S zczcplcjtio of-fiy c+isuiftial« 4■"■5 po poł.

ii
I

O g ł o s z e n i e .
K o m ito t R o z d z ia łu  C h leb a  i M ąki p o d a je  d o  

w ia d o m o śc i,  ż e  w o b e c  stra jk u  w  p ie k a r n ia c h  miej-» 
s k ic h , w y d a w a n a  b ę d z ie  m ą k a  p sz e n n a  a m er y k a n -'  
sk a  z a m ia s t  p ie c z y w a , p r z y c z e m j 1 fu n t  p ie c z y w a  
o d p o w ia d a ć  b ę d z ie  4 /5  fu n ta  m ą k i.

M A G IS T R A T
K o m ite t  R o zd z ia łu  C h leb a  i M ąk i.

Ł ó d i,  dnia 21  m aja 1 U20 r.

„KONKURS“
M agistrat m. Zgierza poszukuje od zaraz

inźyniera-technika
d« prowadzenia robót publicznych miejskich
w  Zgierzu.

Oferty należy składać do dnia 25 maja r. b. 
w Magistracie, Wydziale Budowlanym, gdzie też 
zasiągnąć można bliższo wiadomości co do warun­
ków pracy.

( ^ ¿ & & 3 $ T R A T .
£fi»rz, ¿ais 1S maja 1980 r. —3

Pienuszorzędng Krawiec IDojskouHj 
S z .  W E K & k H R , Piotrkowska 32
wykeaywa wsselkie zlecenlj dla wojska w zakres krawiectwa wcho­

dząca x własnego, jak tez powierzonego matcrjihi. 
AkMfataa • b s ia g a l  1471—4 Co ny p rzys tępne!

P- P- kuycy I palacze i
Skład Cygar i W yrobów 

T Y T O N I O W Y C H

Stefana LEWANDOWSKIEGO
Łódf, Sienkiewicza 48, róg Nawroi 

dawni»] P io trkow ska 21.
Po leca  w ielki w ybór ty to n iu , cygar, pap iero ­

sów , g ilz  p ie rw szo rzęd n y ch  fab ry k  oraz 
w szs lk le  to w ary  w chodząca  w za­

kres b r a n i /  tytuniow ej.

D y r a k t j a

Misti W Kpi!
ws Z & IE M Z U

: ł : Iz a w ia d a m ia , iż  e g ia a t in y  w s ię p n e  r o z p o c z n ą  
s ię  d n . l  czarw oa .

Z * p isy  k a n d y d a tó w  p r zy jm u je  c o d z ie n n ie " ^ L  
k a n e e ła r ja  S z k « ły , u l. Ł ę c * y c k a  5; p r z y  z a p i-  V?  
s ie  n& Iety p r z e d s ta w ić  m e tr y k ę  i  ś w ia d e c tw o  j | |  
sz c z e p ie n ia  o sp y . D o  e g z a m in u  wst^pnegaUjfiJŁ5 
d o p u sz c z a n i b ę d ą  k a n d y d a c i w  w ie k u  12— 15, J 
k tó r z y  u k o ń c z y li  4 —  5 o d d z ia łó w  s z k o ły  p o -  
w s* e c k » » j lu b  » — * k la s y  s z k o ły  śr ed n ie j.

Opłatm p e d s mm SJSt* 8 0 , 1492—1

S k l e p  G a l a n t e r g j n o - l D o j s k o i D g

KAZIMIERY JAROCIŃSKIEJ
o ! .  P I O T R K O W S K A  121,

poleca: w«?.yki oficerskie i żołnierskie, galony 
i gwiazdki, portepśe, ostrogi, pasy zwyczajne i 
francuskie, duży wybór szabel, bagnetów, bieliznę 

i rękawiczki, sweatry ciepłe i t. p.
UWAGA! fftn a a a  « y tw ś r n ia  r i in y c h  aaitak

« « I ik a w y o h  I n<ipaMi«nnik*«r. 831—4

ro z p o c zą ł praktykę w  Ł odz  

u l i c a  A d r z c j a  N r .  4 5 .
1411-3

Dr. Fr. Koziołkiewicz
C z i f t t n a  K r .  4 0 .

Od 3-go maja wznowił przyjęcia chorych, 
jak przed wojną: rano do 10-ej i po po­

łudniu od 3 do 5 i pół punktualnie.

została Otwarta Esrzy P-S* P r z e j a z d  2  dnia 22 moja.
Kuchnia kawiarni znajduje się pod kierownictwem kuch­
mistrza znanego w szirokich kołach publiczności łódzkiej, 
wobec czego wydawanie smacznych i zdrowych obiadów, 
kolacji i śniadań po cenach przystępnych zapewnione. 
Łaskawym względom Sz. Publiczności poleca się

ZARZĄD.

P i e g i  i p r y s z c z e !
usuwa radykalnie

K r e m  „EROS‘‘
udelikatuia cerę, nadając JeJI 

aksamitny wygląd, do nabycia
wszędzie.

yy V l l h  id .  G i m n a z j u m  H u m a n i s t y c z n e m  z  ła c in ą

Kolony Miklaszewskiej
w  JLS3DZJ, S 3 ® n ? z 3 e w i c z r s  6 ? ,

egzaminy wstępne odbędą się dn. 26, 27 i 28 
maja b. r. o godzinie 3 i pół po południu.

147--2

p s g a .  I S J E M E C J a
W pierwszy i drugi dzitń ZIELONYCH ŚWIĄT 

odbędą się

OIELRIE TgAD9Cyj»E ZABAWI
z bardzo urozmaiconym programem.

Pianistka
z d o ln a  d o  K in em a to g ra fu  

p otrzebna. W ia d o m o ś ć  
¡¡w a n g ie lick a  7, m . 13.

PP
E\

O g ł o s z e n i a  d r o b n a .  
A . A . A . A .  „ S r S
ale] n!4 wszęlzle, bo w mlesska- 
niu prywatnem, resztki 1 od « tu ­
ki na mękkie ubrania fabryki Leo­
narda 1 Innych. Szewioty, kerty, 
wełna na damskie ko-:tj amy, spó­
dniczki 1 bluz it, etamlaa biała , 
kolorowa, batysty. Białe towary! 
płóoienka. na wsypy, pościel, 
surówka, lastyng, caigl, {rann- 
towe p'ótno oraz inne. Kiliń­
skiego 40 m. 10 II piętro ftont z 
pra-nra. Waine dla kooper»tyw 
i sfólak. 1128—10

A ~ ~ jn  O  K upuje * v sie - 
• m .  s i i  ty  k a rak u ło ­

we, fo k o w e  o ra z  r ó in e  fu tra 
m ęsk ie- P lącę  n a jle p sz e  ccny 
G ró w n a ń . P i o t r o w s k a  24. '-^19~24

M . M .  K U p U j ę  aina!*’ay-
w*ay, garderobę, futra, bieliznę, 
różne sprzęty domowe, plącą 
na lepiej. Wólcsańska 43 (róg 
Benedykta) m- <>. 561—12

Augustyniak Anna zagub:ła 
* *  p»6»port niemiecki, wydany 
w Łodrl,_______ 148^—3

K o lanow sk l Roman 
p a sz p o rt p o lsk i, 

Ł odzi.

zagubił — 
wydany w 

1490-3

M a l a r z  d e  t s r p a k o t f !  k tó ­
ry  w  sw oim  czasie  się  zg ło­

sił, proszony o  p o n o w n e  zo lo s ie - 
n ie  a l f  d o  M a ra  „Carom lka* 
P io trk o w sk a  121. 1415—8

R ^ sk e y n  owlcz He^na zagubiła 
■ »3 pasaport niemiecki, wydany
w  Łot! r .__________________ 1M 6 — 8

ratka Agnieszka zagubiła nad* 
kartę od paszportu, wydauj z 

«bryki Hein^el I.KunltZ!*r. —3 
rsyipa abUm do bziól srod- 
nlch, klasy niższe, ul. Przę- 

d --lnini a .Y<i ii7, m. 13. 1520—1
I S o n i f i r  zuiyte gazety, ty- 
H u  ¡ i i  C i  i godnlkl, kopialy, 
reglstrktory, ksl-i^i buchalteryjn*, 
6tare kolekcje, toktury, kupuje, 
Sienkiewicz.! 20—16, prawa ofi- 
cyna 11 wejście parter. I!i79—4 

«Hiblelińikt Mirjiu zagublt 
paszport niemiecki, wydany 

w pow. Sieradzkim.______1436—3
S przedim rower w  debiym 

ttanie; wiadomość ul. Hrs- 
blowska 8 przy Rzeźni Mieisklej 
u Wój Ikn._____ '__________ *

Woa .fi/ynski Juzcf zagubił io- 
gitymację chlebową, wyda- 

na w okręgu Brzezińska Ł6. 
BCijaleaczak K»-lmierz zagubił 

nadkartę od paszportu, wy­
daną z fsrykl Heintiel 1 Kunl- 
t"er._________________  1515—3

Zwlerzyń ki Franciszek ?agabił 
paszport rosyjski, wydany w 

Łodzi._______________  1505—8

Zimun Tomasz zagubił pasz­
port niemleoki. wydany w  

gminie Widzew I dwie asygnaty 
nn Folyczkę pańsiwową Ks pok. 
157123- 100 rub. pok. 157124 
100 mb,_______  1519—1

Zarząd Łódzkiego Rzemieślni­
czego lowarr.yRtws pożycz« 
kow o —  o sz c zęd n o śc io w eg o  u l. 

S ienk iew icza  J i  40, po d a je  d o  
wiadomości, i e  w  da je  potyczki, 
jak  równie* p rzy jm uje  w k łady  
oszczędnośc iow e na o p ro cen to ­
w an ie . 1070— 6

Z a ją cz k a  W ła d y s ła w a  zag u b lt*  
p aszport n iem ieck i, w y d an y

w P ab ian icach .___________

Wyuavca: Zai^ad Okresowy. N. Z. R. w Łodzi. Tłoc/.ono w drukarni .Praca* Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ


